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Sowiety za referendum wGalicyi
iii; IfM

(sk) Na tym paaole ziemskim, pełnym wsze­
lakiej względność5 i niespodzianek history­
cznych, jedno zdaje się mepodlegać żadnej -wąt­
pliwości, że dnie wszechwładzy t. zw. klas po- 
siadającyon nie posiadsjącyoh nie tylko w Euro­
pie, ale i w Polsce należę ja? do przek rzmiałej 
przeszłości. Wojna 1914— 18 .roka rozpoczęta 
przez drapieżny imper-alizm, wyhodowany na 
poiściółce kapitalistycznych ustroju, skończyła 
się wynikiem dla inicjatorów krwawej rzezi lu­
dów jak najmniej spodziewanym- przyniosła w 
rezultacie gruntowną kompromitację dotychcza­
sowego ustroju społecznego będącego powolnem 
narzędziem w  ręku rekiuow giełdowych i w il­
ków kapitalistycznych i wzmożenie i spotęgowa­
nie tych sił, które ©d lat pod czerwonym sztan 
darero społecznego wyzwolen ia pracuje n&d wy­
tworzeniem podwalin pod tani ustrój społeczny, 
któryby zdławił drzemiącą w  człowieku bestyę 
sob&ostwa i cgoizn-u a rzeszom woinycb pra­
cowników zapewnił współżycie na braterskich 
podstawach,

Ramy ustroju snoł. opartego o nietykalną zo- 
sadę „świętej" własności prywatnej, okazały się 
dla nowych zngadciień, wyłaniających się przed 
ludzkością, całkowicie n;e ■wystarczająceim i 
giosen, pracujących rzesz wołają o ich ro/sze- 
■zenie i pogłębienie.

I widziany, jak w naszych oczach dokonują 
-,ię przekszi iicenia i przewroty w najważnitj- 
jiych dziedzinach życia; w idzimy wzrastający 
vpływ  i siłę zorganizowanych rzesz robotni- 
izych, które w dumne® poczuciu swej mocy, 
wyciągają dłonie po ster gospodarki już nie- 
tylko państwowej ale i suołeczne i

I  naprożuo usiłuje burżuazya 1 "rancy,, Anglii 
W ioch i i., zachwiana w posstawach swej 
przewagi, terrorem czy isomprtmisem . za­
hamować ten żyw iołowy P?4 m i.ionowych zwią­
zków robotniczych ku nowym formom życia 
społecznego —  jak się to działo w ostatnich 
miesiącach w  Anglii i we Włoszech. Nieuprze- 
dzony wzrok bezstronnego badacza spostrzeże bez 
trudności, że wszelkie paliatywy, nie ms?ące 
w sobie jutrzenki nowego życia, fuakcyi sku­
tecznego hamulca spełnić nie potrafią, l olska 
położona pomiędzy dwoma narodami, którym 
los, na skutek rozgrom u i klęski, przechodzić 
każe wszystk>e te stopnie, wionące ku odrzuce­
niu i  siebie powijaków gospodarki kapitalisty­
cznej, kraj, w  którym kapitał warstw posiada­
jących z wyjątkiem ziemiańskiej, jest w lwiej 
większości cudzoziemski, dla obcych pod ob­
cą działąiący firmą —  czyż zdoła na długo 
odgrodzić się raurem obojętności na dokonywu- 
jące się w Europie przekształcenia ?

W  chwili tak doniosłej, jakich hisforya swym 
sp.żowym. rylcem nie wiele doiąd zapisała „su­
werenni" posłowie w warszawskiej konstytuancie 
są w przededniu dokonania dawno wyczekiwa­
nego dzieła, które mi być uwieńczeniem ich 
dwuletniej pracy. Mają wytyczyć Polrct formy 
w jakich aię dokonywać bęazu odtąd przebu-
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X&mańĘkfft szfa5a a§m rarm§'z:
z dnia 1 października.

fta  pófiiocnp miseńcj od Grodna oddziały 
na^ze be? kontaktu z nieprzyjacielem dotarły 
do l! r ii rzeki U?y. Pościg za rozbitymi w wal­
kach pod Lidą dywhyatru sowieckiem. w dal­
szym ciągu rozania się pcm^ślniis

Dnia ^0. wr.-,esnia grup a pułk. Biernackiego 
dotarła do faowogrodfca. ZuoUycz 2 armii od 20

do SG września wzresia do S5.000 jeńców i 100
dział.

Po£ BaraBOWiCZa.ni oddziały pozaaŁsaae 
wzięły 1.000 jeńców i zdobyły 3P kaKthinhw
maszynowy-h.

Na południe od P iypeci ayl<aa*ye b«c waż­
niejszych zmian s >

^  rejenie i za oBopćiaem
poppzyiHiSHiein wstrzs^ano wszelką akc^g. 

Waezelns Dawó^alsio ^  P. Sztsłł. GetiMiyis?-

\  c i r i s t  b t t i ^ Ł e H i - ś - f t k S c r t  j  p r e i j K ł j r . t a r f i . s c *
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RYGA. 1 listona. (Pat.) Na posiedzeniu ko- 
misyi głównej polsso-rosyjskiaj przewodniczący 
sowieckiej delegacji pokojowej Joffe dnia 28 
z. m przedłożył imieniem delegacyi rosyjsko- 
ukraińskiej projekt teksłu preiiminaryów poko­
jowych, iłożoaych z 17 punktów. - 

Naj ważnieisze z  nioli są 
1. Wychodząc / z zasady i samostanowieniu 

narodów, obie strony uznają bez zastrzeżeń sa- 
RifdzSelnośe j nie?at*f!slcśe noTioporosła- 
łych repUDIiH, których narody oświadczyły swo­
ją  wolę Jo samoistnego b jtn  pai s itow ego  i

wzajemnie potaierdzsjp nlszE-aissaćc* sepu&lik 
Sialerusitiej, literackiej I ukraińskiej. ‘

2. fS5©hs3 tego, żo Bamodzislno^ć BbIicy} 
wschodniej nie przebrała jesssze  
wanej toriny pańsi^oracj, c&ic strosu usamac 
ro zasadzie niezale^ncńe (?1 B ilijgi waskadui^j, 
zgadzają s?ę to .lem, że ostalewZRe ro^strey- 
fjrJąeśe aiiBdo b^ś przsprewtstJzbns ir e ją  reie* 
reiidum całej ludności na mess potsezcsfeMega, 
ŁezacśrEdnisgo, rdronesa i tajnego glossstafija.

(Z powodu uszkodzenia linii, dalszego tskstc 
nie odebrano).

da w a iej życia u przed Europą błysnąć — być 
muże —  dowouein, że i nasza ojczvsna potrafi 
nie tylko zatapiać się w snach o zapleśniałej 
przeszłości, ale potrafi także '& żywym i naprzód 
iść i szlaki torować nowe41. Csv konstytuanta 
spełni powyższe zadanie, czy uchwalając konsty- 
tucyę, da w niej wyrai. nowym społecznym ide­
om, oto zagadnienie, Które robotnika polskiego 
żywo i gorąco interesuje.

Jest wiele ze zjadliwej satyry, ktćra powinni", 
otworzyć oczy tym wszystkim* którzy oburącz 
trzymają się marzeń o dawnych przedwojennych 
stosunkach, że tak ta ciekli nawet monarchiści 
jak ks. Lutosławski, poseł Zamorski i cała en­
decka konfraternia nie cdważył* Się w  czasie 

chat m>d konstytocyą, wystąpić na św-iatło 
doenne z drzemiącemi na tinife ich duszy ;roja- 
iistycEnymi instynktami** i oświadczyła się bez 
zastrzeżeń za republi-ańską formą dla naszego 
państwa. Ale republikańska iorma państw, to 
ogóltó; zaledwie szen at, niękny i powabny dla 
oka, aie wewnątrz nierzadko —  jak uczy b sto- 
r ya — wypełniona treś-i, reakcj^ną i tenden- 
eyanr klasie pracującej jak najbardziej wrogie- 

1 me ulega też wątpliwości że tę republi­
kańską formę dla państwa polskiego zechce re 
aucja, tak licznie niestety reprezentowana w

tym Sejmie, powetować fobie całym szeregiem 
prerogatyw, dogculnyeb dla posis daczy kapitału 
w jego tak różnorakiej farmie, fi-la lia/  którą 
wsteczuictwo ze swym czołowym kufne®, et dc- 
cyą stacza za wprowadzeniem drugiej Izby - Se­
natu wskazuie niedwuznacznie na to, « »  wyż 
pow. odziane.

Biedni „suwerenni® prawodawcy. Im sie być 
może i nie śni nawet, że od stosunku, w jakim 
się postawią da wielkich, świat dzisiejszy szsr- 
piącycn zagacnień jaK zJjęc s klątwy *tfj«*n 
nictwa z pracy i uspołecznien;e tek. * j jak i tych 
warsztatów predirkeyi które do tego ste-pma juz 
doj-zały iłp. zależeć będzie czy nrsfrzym życia, 
historyka i tego jcszczt płodu, powstałego z kon­
kubinatu Lutosławskich i Dubanowiczów, nie 
włoży pomiędzy przestarzałe rupiecie?

Klasa robejtniczf j ist przekonana, że i w Po l­
sce bliski jest czas, kieuy upiory wstecnuiciwa 
pierzchnąć ujdą ‘ musiały przed zdrowem obli­
czem tryumfującego życia. A  pale i tamy roz­
bijane ręką tejże reakcyi w poprzek drogi po­
stępu, nie zdołają powstrzymać żywiołowego, 
iiora.! szersze masy ogarniającego dążenia, aby 
PÓlslAi naprawdę ątaia się państwem robotnika 
i włościanina.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. *47
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W a RSZAY7A. 1. p-ździernika. (Teł. w ł.) Mi­
nister spraw /.aSr. k.»; Sapieha przyjął dJśpi zed 
pehidnem  re^reu-iaSaniów prasy, woliec któ­
rych peruszyt sały szareg spraw, poleczonych 
w  syieaayę polityczny.

Min. Sapieha s *z iu rx jł na wstępie, żo do 
?S zm  rokowania w Rydze stały nonayślaie. W  
dniu tym jednak bolszewicy postawili warank; 
spraw ne z dotychczasowym stanowiskiem. Jaki 
bieg przyj m ą  <?alsaa wypadki, trucrno orzewi. 
drmć,. Min. Sapieha cis eądzi jednak, żeby to 
byty ©stateczne we run ki od których by boisz*.- 
wkw o ilaiąpić nie chcieli.'

Z Galicyi wschodniej chcą bolszewicy zrób je 
jiifl^^dłegłe państwo. GaLcya wschodnia w ż* 
in y m  wypadku nie i»oże być przedmiotem ro 
feawaA, p-taiaważ Gancya nigdy do Rosyi nfc

Stanowisk® polskie wie zmieniło się, a!bo- 
wacta nie jest zależne »d  syiuacyi strategicznej.

W  sprawia nowych waranków bolszewickich 
riwfcfc jtotóki m *U  delegacji polskiej w  Rydze 
piwae&sć jedynie instrukcje.

Mi a. Sapieha *.ądd, że mano wszystko po­
kój zostanie zawarty.

Rząd pohki ni® ma powodu uważać rząd 1 
ataiię Wrangla jako czynnik, z którym ma n a ­
leży się liczyć. Natomiast jest prawdą, źe rzą<2 
polsiii nie jest zwi^sny z W rarglem  i z !eg° 
porodu pofsój z scwistkrni nie mógłby qię o- 
pćżnić ehoe&y o pśęć minut r

W  sprawie © jlna min. Sapieha wspomniał, 
t «  zwrócił się do mego poseł angielski z znpy- 
tanie® czy wojska polskie wkroczą do vViinc. 
Na t© pytanie oświadczył min. Sapieha, że woj­
ska polskie nie rntyą zamiaru zfcjwówać Wilna, 
bo rz ą d  polski nie pragnie nowej wojny i jest 
prz konam/, że jatąrg z Litwą da się załatwić 
pokoiow*.

Jak wiadomo, rokowania z Litwą zosały 
wznawiane. Do Suwałk przybyła delegacja Rady 
L ig i Narodów celem dopilnowania neulr&laości 
Litwy.

-  a

tfót&d z - b l t o ą  z a w a r ty ?
W ARSZAW A, 1 października (teł wł.). W  

Uitćjczyeh kołach politycznych krążą niespraw­
dzone dotychczas pogłoski, żo ukiad z Litwą 
i ostał dziś w Suwałkach podpisany.

m  a m m m sm

J o f f e  ssan a t f c i a m i a s f m a r e n *  . g s e d p i s s -  

t r a l e m  p ^ e l i s m i s s a r s f ’ p o k o j o w y c h ,

0M »ig. Ztg.e via Warszawa dowiaduj© się z 
ftvgi, ze podstawą rosyjskich warunków posco- 
j»yfy©i, jest uznanie p>-zez Polskę niepodległości 
Blałt) Rusi, Litwy, Ukrainy i Wschodniej Gsdi- 
cyi. Ka wypadek, gdyby Pobita nie chciała łych 
warwaków prkyjąć, prcpOłillje js ffe  dla Uni{j3t«5

„Przegląd wieez.“ podaje następujący te e- 
gram z Rygi.

Na posiedzeniu koraisyi głównej Joffe zako- 
fdu lfikow fl nowe bolszewickie warunki pokojo* 
we. Autorem tyC* warunków ma być Bronsziein- 
Trockij, Zdaniem jego, pośmianie przez Polskę

(RU ham^atiti zlmewej odrocssnia tej Rroestefś | Góodna i W ilna Stwarzałoby nieustanne niebez- 
i natyshfeiaslewe podpiusnis prelimjngrzp pirczwrstwo strah.gieine di* R»syi. Wobec tego
fsśrjssjfcfl, które wyznaczają linię uentar&acyjaą 
«ł= wsm ś d  od linii Curzona i na wschód ®d 
6aK*yi wscir ©dalej.

Trockij obstaje przy nieopusirczsnia L itw y prssez 
armię sowiecką, oraz propaguje w Radzie komi­
sarzy sowieckich ideę nawiązanie ścisłego soju­
szu między Litwą a Rosyą sowiecką, wymierzo­
nego przęciwko Polsce.

SiArifa Olbroti t • '**łłetw a »ią
t t a b :  e ł * m j w . ' 3  w a r u n k o m  i

W ArlSZAW A. 1. października. (Tel. w ł.) Dziś 
ra«j» ©dkywał® ssę w  ilalszym ciągu posietise- 
ni® Rady ministrów zaś popołudniu posiedzenie 
Rudy Obrony Państwa, sa którem omawiano

sprawę nowych warunków bolszewickich oraz 
za b rg j a Litwą. W  zwiąrku z tem krążyły 
wczoraj nog}oski. że Daszyński wyaelegowąny 
zostanie do Rygi. '

P  D ą b s k i  o  s y t u s c y f c

„Reboteik " piszą w kor3spoadencyi z Rygi 
da. 25 bm .:

Po histaryczneia posiedzenm kcnferencyi 
płłjwodirieaęcy polskiej delegacyf ^rzjóął wie- 
eaore*n wszystkieh dzienBikarzy, a eenych na 
kłtofer&aoyi i oświadczył Im co następu,e:

„N ie rozpatrywaliśmy jeszcze szczegółowo 
dzł®ieyszej dsklaraeyi rosyjskiej, ale tyl4 mogę 
powiedzieć, że jest ona ważnym krokiem shli- 
.ta]^csm nas do so oju i zmniejszającym do- 
tycn‘wa*«?we róż»ia « m  ędzy stanowiskiem obu 
dolegacyi, temfearatziej. że deklaracya ta ma. za 
s»Łrv autorytet uchwały Centralnego Komitetu 
Wyksnawczogc. ItosyjsiŁicj Republik’ Sowieckiej.

Również pedkreśLm z zadowoleniem, źu sam 
efeatakter obrad kenferencyi w  Rydza j&st iony, 
niż w Mińsku, co zresztą mogli naoczni stwier­
dzić ci panowie, którzy tam byli.

Jak panowie mogli zauważyć z  samego 
Drzej»egn dzisiejszego posiedzenia -— naszr za­
sady ro ifjm u  i pokoju preliunnarnego były 
opracowana zupełnie niezaieżi^ie od deiuarącyi 
rosyjsaiej. ustalone jeszcze w  Warszawie, i U 
deklaracya nic w nich nie ziflbmła, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że moguśmy nasze 
zasady dziś przedłożyć pełnej konf rencyi.

CSarimki pokoju, o Re ma być on trwałym 
,i sprawiedliwym, prawdziwym demokratycznym’

pokojem porozumienia, nip megą zslcżeć od 
shwilowego powodzenifl n^ froneis, ale muszą 
opierać się na jasnych, trwałych zasadach. De­
legacja polska od pierwszego posiedzenia z?j- 
mswała to stanowisko i dlatego nie potrzebuje 
nic zmienia^ w  swoich tekach.

Stanowisko nasze co do poszczególnych pun­
któw poruszonych w  deklaracyi rosyjskiej okre­
ślimy w  czasie obrad kouferencyi. Nie jestem 
zwolennikiem diugiyh dyrkusyi cgolnyck, bo 
zawieranie pokoju to zagadnienie całkiem kon­
kretne i faktyczne, wymagające żmudnej i dro­
biazgowej pracy. Tę pracę chcemy rozpocząć 
natychmiast i dlrtego zaproponowałem na dzi- 
aiejszeia posiedzeniu kcm erercyi przejście do 
prac Komisyjnych, co zosiato ku naszemu zs- 
dow©leniu, zaakceptowane przez szanownego 
prezesa dslegacyi rosyjskiej.

W  naszej delegacyi podział na komisye zo­
stał już dokonany i sądzę, że prace nad rc* 
zeimera i t>reii»,inaryami pokojowemi potoczą 
rię szybko naprzoa. ,

Wszystkich szanownych panów tu obecnych, 
fiaajacycij tak poiężny woływ na kształtowanie 
opinii publicznej caieto św.ata, oroszę gorąco 
o pomoc aby dzieło po k o ju , k ió rego  cały świat 
tak pragnie, jak najprędzej doszło d© skutku. '>

■U w **

.•o-vA

PC śm ierć generała Pojjjwapo^a.
Generał Poiiwanow ekspert wojskowy y de» 

legacyi rosyjskiej zachorował w Rydze na tyfus 
brzuszny i umarł w7 nocy % 24 na 25 września.

jEksporlacya zwłok jego na dworzec celem 
przewiezienie do Moskwy odbyła się w  asyście 
licznego duchowieństwa.

Na trumnie złożono cztery olbrzymie wieńce 
z czerwonych róż i białych Ulii, od p. J; ffego, 
tielegacyi rosyjskiej, wojskowych czfonków dele- 
gacyi i wojenno-rewomcyjnego Komitetu F.os. 
Rep. Rad. s

Ckarakteiystyczne było zestawienie ducho­
wnych prawosławnych i p. JoCe w  otoczeniu 
c zło u sów delegacyi sowieckiej za wspaniałym  
katafulkiem.

W  imieniu delegacyi polskiej z*©żyli kondo- 
lencye ppr. Lauos i por. ftlioaziaaowski

Generał Poiiwanow nył jednym z caj;e;iszycn 
carskich generałów, redaktorem „Puskaw© f » -  
waiida*, proi. Akademii generalnego sztabu, wite- 
szuuisirem wojry, później od r. 1915, pobierany 
przez swego przyjaciela Guezkowa i Mdukowa, 
został rainistren: -z-ojny. Podał się do dym isji 
w r. 19l6 r., ponieważ nia zgadsaf się z poi .tyką 
Sziurase. a. Po murcowym przewrocie zosiał prze­
wodniczącym kom isji do spraw recrganizacy> 
armii. Kiedv władza przeszła do rąk bolszewików, 
usunął się od p r a c y n a ra z ił  się bolszewikom i 
kilka miesięcy, na mocy orzeczenia czrezwyczajki, 
przesiedział w  więzieniu. W  kzńcu 1918 ronu 
-•-fi a ruj o swe usługi sowietom. Zostaje członkiem 
wojsko wo-straiegiczuej komisji, od kwietnia r. b. 
bierze udział w pracy najwyższej rauy wojennej, 
wydaje ooszwę do b. carskich oficerów i nawo­
łuje ich ao wstąpienia do bolszewickiej armii.

Umarł ve Rydze, gdzie dopomóc m iał do za ­
warcia pokoju. P. Jofie wyraził się o n im : „U ■ 
marł jeden z najwybitniejszych inężow Roayi 
mwiedkiejfel J • , '

Ctnir. fio.n, bo lsztw . za polroiem

NAUEN, 1 paźszicrnika (Pat.). W edle dzien­
ników rosyjskich centralny knrndet bolszewicki 
uchwŁlił większością 2/8 głosów zawrze”  pokój 
z Polską, gd jż  Rosja nie jest w stanie prowra- 
dzić dalszej kampanii przeciw Polsce. *

i _ * « ♦ — -z e r r -

Areszlowatite agirainrfiro nietriiec&jBlfi 
na Oćmytri Sląśliu.

NAUEN. 1 października (P a t ). Radio. Mię­
dzynarodowa komisya na Górnym hiąsku aresz- 
iowała przewodniczącego Związku pinstwow7ego 
dyrektorów kopani w Zabrzu, lajnugo raucę 
Wiggertiia, podejrzanego o przemycanie bram.

 *14--
Toaier pójdzie w ousrarokę.

GDAŃSK, 1 października (Pat.). ,D >nz. N, 
Naehr." donoszą, że Power wróci wprawdzie do 
Gdańska na 3 lub 4 dni. aoy ukonstytuować 
walne miasto Gdańsk, lecz stanowisko swoja 
opuści, d o  zajraii ja jakaś inua osobistość.

i— ̂ . __ *-«K̂4Wł»lLl4ikiiłW
s „ Dżuma w Trycśei©®

M EDYOLAN 1. października (Pat.). W  jed­
nym ze szpitali w Tryeśeie zaszea< wypadek
dżumy. j.

Międzynarodowa itonfsreneya [toicjowa 
w Pradze. 7 ^

, PRAGA. W miaistersiwifc handlu obraduje 
od wczoraj międzynarodowa konferencja kole­
jowa przy udziale delegatów Polski, Jugosławii, 
Rumunii, Węgier, Niemiec i Austiyi,

—♦E#—•

Propozyeys Banka łniędzyimadoTOego.
LYON, 1. paidaiernika, Radio, .Wczorajsze 

posiedzenie koafarencyi finansewej w Brukseli 
było poświęcone propozycji grupy bsnkierow 
szwedzkich utworzenie międzynarodowego ban­
ku, mającego objąć międzynarodowe wypłaty.
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m ku lturze. ■
•«P» talarek fsflo i .więcej^ ale autorom dają tylko 
12 po !odliczeniu ;eszcze z  tego dla siacie procentu. 
Je-si k> tak oczywisty wyzysk, że %  dziwić ; i ;  
wypaaa. dlaczego szereg urecesów, wyuoezorj cii 
ze sirońy dobrodusznych autorów' nie ukrócił da 
tej pory samowoli księgarzy

Książki ?vydaw>ane już w  czasie wojny, aTe 
W czasach kiedy ani druk ani payier .nie były 
tak drogie jak dbecnie, również idą w cenie w  go ­
rę w zasuaszający sposób.i Podwyższają tu ceny 
nietylko księgarze ale i same wydawnictwa a 
niechlubne pod tym względem miejsce zajmuje 
“ Książnica'4, tow. rihrczyeięii szkóf wyższych we 
Lwowie.

'W  jedneani z pism warszawskich czytamy, że 
uczony^ prof. W l. M. Kozłowski wystosował do 
warszawskiego zarządu walki z Bcnwą Ist, w  któ- 
jrym stwierdza Iż część odium wyrwo tartego r.ic- 
umotywowanemu podwyżkami książek, spływa ró- 
wniei na autorów, których nieświadomy ogół if 
jważa za współwinowajców drożyzny książek. Dro­
żyzn; ta powstrzymuje c/rkuiacyę idd naukowych 
1 kulturalnych, przyczynia się w znacznym stop.iu 
do ograniczenia u nas mchu umysłowego.

Prof. KioBtowski przytreza szereg faktów. Je­
szcze przed wojną wychodzące pod jego redak- 
cyą książki z  cyklu “ Podstawy wykształcenia 
wsnółczesr ego“ . • miato Oyć sprzewwane po 50 
kop. za tomik: w tym celu redaktor, jak 1 wsoó’f  
pracownicy zado wolili ii się małem hoiioraryuni. 
Tymczasem wydawca Arct podniósł cenę odrazo 
pa 6ti kop. potem na 80 kop. obecna książki te 
są sprzedawane w  cenie orf 18 do 26 mk. Tegoż 
autora “ Podstaw;* logiki'^ wydawane zeszytami 
przez firmę M. Arcta w r 1916. miały być sprze­
dawano piej 6 pik. 50 ii en. ssa z e sz y t  - cena (stopniowo 
doszła ićio 57 rnk. 60 fen. “ Krótki zarys logiki* 
wydanie z  r. 1917 ztszyty począuowo 50 kop, 
dziś cena wynosi 13 mk. 20 fen. Rękopis “ Rycerza 
wolności" prof. Kozłowski tprzedał Arctowi za 
300 rb.; książkę tę firma Aneta sprzedaje ażisiaj 
po 72 mk. Oprócz cepo prof. Koziow-ski stwierdza 
w swym liście, że książki które dał firmie M. A rf 
eta w toomis no zwrocie miały cenę oznaczoną 
wyższą od wyznaczonej przez niego.

p . Arce został ukarany wyscaą grzywną. Zo­
staną może iu!karahj i jranj. A le to nie uratuje sy- 
taacyi.

Dzieła może nieraz wysokiej wartości leżą 
po biurtecn autorów w  rękopisach i o ile stan 
taki potrwa dłużej, v*ygryzą je mole i poszarpią 
myiszy. ' ł ‘ 1 ,

Tu musi i /kroczyć rząd. Minister oświaty Ra­
taj sam syn dhłopski, dobrze wie,

! b-'ło, ile trudu trzeba było pokonać, ażeby copto- 
z ć naukę da końca. O ileż dzhiaj warunki 

1 ud trudniejsza!
. .\f budżecie ministerstwa oświaty powinna co­

ca lei powstać pcz/cva na w y d a w n ic tw a . . .
' Mte; być na ten cel poświęcana Vuima w5dka, 
iżby mogły zostać wskrzeszone czaroplsma na- 
lóKiwc, iżby dzieła wybitnych autorów* r.ie uosta- 
}y w niwecz obrócone. Technicznie ni* oędzie to 
takie znowu trudne dc przeprawadzerua. Do d-u- 
k ornie nie mai o ppęteostu co robić a choćoy wy­
danie książki przyniosło znaczne koszta, to rząd 
mus 'to w znacznej częśc pekryć, aby ludziom 
udostępnić naukę.

Nie znajdzie się chyba w dzisiejszym ekiadzw 
rządu żaden minister, któiyby oponował uchwa­
leniu wydatnej nawet sumy- n a  w y a a w n io  
tw a .

To są u/szLkże elementarne podstawy tostowa, 
nia Po'ski. ’ i

U zmowie wszystkich tias hą&ę 
m m m m  z wojska’

W  mister8'wie spraw wojskowych odbyła 
się konfereneya z udziałem przedstawiciela m. 
nistersewa wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego
ts sprkwfa uwolnienia js wejsha wszystkich u- 
czniów u f  u? średnich c g fn  thssfałcącyci. i za- 

wadow.jch oraz sentina>*yów nauczsrcielsFtisfi
i preparand, nie wyłączając klas ostatnich. W  
najbliższym czasie wła dzt wpisknw# wydadzą 
odnośne zarządzenia.

Tryumf lotnika francuskiego.
LYON. Pat. Radio. W torkowy tur»iej, do 

którego stawali najlepsi awiaforzy anisrykfcńecy 
angielscy i francuscy, zakończał się try is ifein  
francuskiego awiatora Sadi Lecomte na serc- 
planie Nieuport, z  motorem hisuana su io  osiic 
3t)0 koni. Zrobił on 300 km. w gedz. 39 min. 
50 5 sek., mimo że musiał się w drodrt p rm f-  
mywać. Inni awiaiorzy me mogli nawet skoń­
czyć swej tury Amerykański a w ir tor Schreder 
po kwadransie musiał się oprścić, gdyż płom ie­
nie wychodzące z rury groziły pożarem.

*—

ile to mozołu Padtsisujcii oolsk? pożyczkę prftst!

Cofa n~jt !*■*>
Za dawteych czarów na wen najbiedhiejszy ro- 

buuńk. któremu za mieszkani-, służyła ni? kom­
nata pałaoowia ale nera ciemnych, wilgotnych 
5utery?\ mógł sobie jednak pozwolić na zbytek 
kióry go równa! z  Ijyml “ dobrze urodaunymi" 
a pdiaców. Mógł iaobie kupić książkę. Wszedłszy 
dn pierwszej lepszej księgarni, zastawał tam ta­
kie bogactwo książek, że o  ile tylko chciał, jako 
samoul rozwinąć swą wiedzę w pewnej ćkia ■ 
dżinie, mógł 'tczynić to łatwością. Książek by- 
iD jda-ifo i ksiąŻKi były tam.

Dziś w* księgarniach .usUii, a książki, które 
oą pczewraKide z cr-a ów pridwiojennycii, oaczeka- 

,się takiej csny żo stały cię one niedostępne nio- 
tyliro dia prefetaryusz/, a'o nawet dla ludzi za- 
możn:ć,szych. Jak paskarz dziś zasiada fotele po 
Leatraah _ irtóre Z2 względu na ceny muszą być 
aamknięte' dla ludzi pracy, tak dziś chyba znowu 
paska.’z dla ozdoby sa'm ów locpował będzie' 
książki, n s któiydr się r i :  reżim ie, które będą 
dia niego gratem nieużytecznym.

A książko, to wyraz myśli ludzkiej. krSażka jest 
świadectwem kultury, dążeń narodów, książka 
jest Dośrećnikiem w ązlachctnem słuwr znacze­
niu między narodami. Od lat sześciu uygasły 
w oaiej niemal Europie Jgniis&a kultury, nid'sły­
chać nigdzie £> zjazdach naukowych, niema, żad­
nych kongresów, na których uczeni imoghby wy­
mieniać myśli porozumiewać się łagodzić 'tar­
cia narodowe. Wśród takiej posuch y w  dżiedzi” 
*iie nauki ln ią,M  czatonisma naukowe mogły!- 
by spełniać wielką rolę. Lecz właśnie teraz z po- 
wi idu nie5ł7*cłianej (drożyny i 'niskiego sianu na­
szej walut, nie możemy sprowadzać do kraju on1 
^jzie* naukowych zagranicznych, ao czap#/pism, 
penadro r.ie możemy* kupować książki prz-ufwojen­
nej, ani kupować nowej.

Mało togo! Może dziś — jutro scichną dzia­
ła. uniwe-sy iety otworzą swe wrota młodzieży. 
I oto ta m-todztoż nie bęazie mogła kontjmuować 
nauk, bo ! s uifci z działu medycyny, techniki- che­
mii paszy cenie do- niebywałej wysoLości. Są 
podręczn.iu, które dziś kosztują ponad 1030 ma­
rek! Kto sobie na to będzie mógf pozwolić? *

Coś tozcha z tem zrobić!
Księgarze którzy radzi siebie zaliczają do rzę­

du tych co n osą oświatę międz[v masy, dziś nie 
postępują lepiej, niz ci, co “ rooią“  w  zd o żu ; 
^córacfli i i . d. Park arze — jedinem jiowem. 2a 
książkę wydana przed wojną, z dia tą bijąąą w  o- 
czs jak rok 1912, 1913, która przed wojną koszto­
wania 1, Irin; ne dziś żądają marek M l  i 200!

j ik  e ? p-rawem? Książki dane pfz z autorów 
.w koenis uj sprzedaży za koron 12 sprzedają dziś
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POD ŁUNĄ
CSC Powieść z rota I91S. = •

7Qąg óaiszy).

-  l 4  a nam nic, nie pcmoze w nirzyin... 
jaKie to już wyzute z wszystkich uczuć, wyrodna 
stworzenie — w tym streszczała się jej opinia 
o wnucz e, podczas kiedy juyżwicki, nic anali­
zujący zbytnio niczego, poutykował ciąs le, zado­
walając .--ię okruchami ze stołu córki.

—  Powiedziałabym wam słowa prawicy, ale 
jesteście tak przewrotni, tak źl z natury, i moje 
słowa byłyby jak rzucame grochu na cianę. 
Chodźmy, Wisiu.

On za?, z goryczą konstatował, ż-i cd 
czasu, jak się spotkali, nie spytała go jeszcze, 
dlaczego tak diugo unikał jej obecności.

Górą ciągnęły ciężkie, bruano-szare zwały 
cnmur ...mzył deszcz NieoKreśione, nerwowe 
uczucie trwogi nie opuszczało ,e, na tych zasę* 
piorych ulicach, w wilgotnym, chłodnym po­
wietrzu. pełnym monotonji światła, rozlewają­
cego apaij*

Wrócić do mieszkania ? położyć się pa ka­
napie, aby zapaść w odrętwienie... albo stać przy 
OKiiie i patrzeć bezmyślnie na ulicę?

Dawniej... wczoraj jeszcze miała czesać m

kogo, starać się o kogo... Była drobna ale prze­
cie pewna rozmaitość, kiedy Włodzimierz przy- 
cnodził na obiad, opowiadał o  tym i o  owym 
..kiedy udawał zamteresowenie jej nic niezna- 

i zącymi sprawami. Skryty był i tajemniczy... nie 
odradzał się nigdy z swym przywiązaniem, ale 
ona wiedziała, że ma w nim przyjaciela, że jest 
koło niej człowiek silny, o  którego ramię mogła 
się oprzeć, gdy jej było nudno i złe.

A teraz sabrała go jej znowu ta przeklęta 
wojna ! p rzeoadł w jakichś strasznych murach 
więziennych i srucha plusku deszczu i echa kro­
ków straży, chodzącej po korytarzu z najeżonym 
bagnetem. ' <

Wiem przez osowiałe serce przedarło się coś 
jak dźwięczna smuga, jak wiosenny wiew, jak 
ciepłe, ołogie pozdrowienie... Uśmiechnęło się do 
nit jedno imię, przemówiły oczy jednego czło­
wieka.

2  cichutkim s szmerem wielkiej wody, uno­
szonej w* wieczornym omierzchu w  nieskoń­
czoność, przypłyt.ęło echo ślicznego wspomnie­
nia. Zanurzyła się w nim bezpamiętnie jak w fali 
pocałunków, muskającej wszystkie zagięcia jej 
członków, wszys'.Kie skrytk* ciała.

*  ;ym, co międzj nimi zaszło nad brze­
giem Wisły —  nazywał- to ogromnym zdarze- 
rieni ■ stał się częścią jej wewnętrznego świata, 
jej pobożnym lekiem, jej grzeszną radością. Mi­
łość ? —  nie, uczucie *o nie było . m iłością : 
osooa Oybowicza nie zabierała jej na własność 
dnia, nie przenikała snów ej nocy nieodpartą 
siłą czaru. Ale zawsze kiedy dolegała jej pustka,

kiedy boleśnie udręczała krew, tętniąca w ży­
łach, majak, k+óry j'ei nawiedzał, miał iego twarz 
i iego postać, Nachylały %ię tuż nad jej ustami 
czerwone wargi, z pod których bł>,skały białe 
zęby. Dodawała się bezwolnie wyciągnięym ra­
mionom, ze szlochem niewysłowionej ulgi tuiiła 
głowę do jego piersi. t

Widzieli się kilka razy, bez umawiania s ię : 
Dybowicz przychodził do niej w czasie, kiedy 
wiedział, że zastanie Włodzimierza. Scena nad 
rzeką,^zdało się, że poszła w zaoomnieme, choć 
żyła w obojgu, tworząc równocześnie łącznik 
i zaporę. ' , k

Cna nie uświadamiała sobie tego, skupiając 
cała energję w wysiłku nad utrzymaniem nor­
malnego star u towarzyskiej zażyłości. Pokutował 
przecie w niej atawizm całych wiewów; pojęcie 
grzechu nie s wyrnzuroowane ale bezkrytycznie 
przejęte było jak ptak, straszący czarnymi 
skrzydłam* i złym wzrokiem. ,

A kiedy poD raw ..e, i ;en arzu cające  się zacn o- 
wanie DyDOwicza ułatwiało jej opanowanie sy­
tuacji, zad ow olon a n o zorn ie , czu ła  potyir rozd raż­
nienie i przed bratem nazywała go ładna umun­
d urow an ą lalką, k tóra może zająć nr chwilę 
lecz znudzi po i Jdługun czasie.

Dokąd iśc V Sj. ijrzała na Ludwiica, | towarzy­
szącego jej w ini czeniu i wydał jej się z swą 
twarzą zamyśloną, z ruchami niepewnymi tak 
beztreściwy i nudny jak ten dzień dżdżem za­
snuty

jga d. u j
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J tfow in if z  d n ie .
LWÓW, 2 października. 

REPSrTlJftR TFATRU WIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Sskata 2 psżdrieniika o gotiz 3'JO poocł. .Zemsta*,

g«fe#R 2 października o g#dz. 7 wieczór „Manewry 
feaiass ;2  opfc.etka.

W»4dala I  5ażazierai!;a o godz. 3*30 po pe t  „Pan 
Pcw-sź*, tc sh iiya.

NŁrdaiiźa 3 października 9 godz. 7 wieczór „Truba­
dur*, ep

Pfeaiśdztełśk 4 października o goJz. 7 wieczó* 
Jadwiga', dramat historyczny — po raz drugi.

W&rsk 5 października o godz. 7 wieczór „Manewry 
'jfiRMKji operetka.

S-oda 6 października o |odz. 7 wieczór* Królowa 
Jadwiga*, drairat Ustorycziiy — po raz trzeci.

Czwartek 7 października o godz. 7 wieczór ,Mż- 
nswr !9»ie.ij53, ( operetka.

Piątek 8 p>źdz;erfiihf< ogods. 7 wieczór „Pafrieroąy 
kedłuijołt", 3 ikty z prologiem ■— pó n r piąty.

—♦II*—
SSATR W ODEW ILOW Y (aftach uL WsoKń- 

SB»i* SO), Ccsśtedeonk przsdjstawienie. Operetka, 
feaśeh ,w®dei»< Sisety wćWiril-ej w biurze <5uatee*i- 
k$ł«w £aftcl«i.«& 'isfo lit. Jagiełłoóaza 7.

—pat—
®OW A USTAWA O OPŁATACH STEMPLO­

W YCH  OD W EKSLI Dyre&cya Skarbu we Lira- 
'wie douesi:

W  Jktj 28. września br. rozpoczęła otowią- 
ąywae usiawa z dnia 19 I Silos 1929 Dz. u. Nr* 
83 pag. 553, obejKHijęca todyf&ssoyę mann o  pro- 
w£a należytościawr- -"YeksYrw-ein.

NoWa i'Stawa pcdCiaje opiaei-e sóafnpłowej wy- 
tece .,; same dokumenty stemplialfcfe oraz lek pro- 
kmgKC/e. aatoepiast fewalftia zupc-Pi-e od opłat 
wszelkie inne świadczenia, uiri-szcaca&e na wekslu 
jak aóiaptacye  ̂kidpsy, porrcsyn?,y i pcto.towania.

OdtąD weksle wystawiane w kraju lub zagra­
nica (leca płatne w  kraju) podlegają jódarflllcj; 
topłaoio rg> ilości 30 fen. od każdych 100 Kik Sur 
m& weSsbkrwej^ o Fe tyflró terano lub 
jsttekjroaa l-z-ech niiesi^cy, od wstoii saś z dłuż- 
Mgm niż Irzedięniesięcsnym terminem piatneiei 
fM g t  s>3a za !:ażde następa# chociażby ty to  n&z* 
goess^t' sześć miesięcy ponowna statyka G3-fe- 
*ifWw~n od każdych 100 rr:k-

TsMej samej opłaHe podlegają pfOićMfigacye 
wsfefiii. Opłata od weksu Krajowych i od! prar 
is*#-icv5 u teeon ą  być sno&i albo gotówką w  u* 
raęazie podatkowym za po~ v,ierdzcnL<m opiaty uc 
w»<8slsł aiboteż w  stetnpfacdr tjfoieszrzoflych na 
edwrioei sten ie  vrei*sia ui utosowanyeh w prza- 
psbsuiy ©posoo przez samą stena, Na obdarza 0. 
fEtborj tustiyEfCkiego używane b jć  nsogą także 
er? do* wyczerpani s dotychczasowo urzędowe biam- 
i*ety "wkslowe. < , i

W  i-aza ukrócenia opłaty -reksiow;) od we- 
tata r-atioioorisi być winifta (w  (miejsao dawnej fiod- 
wyakr’ jeinor^zśwej, na laażdą z esób o'x>udąza‘- 
apcłi d> mszczenia opłaty o d d z i e ln a  kara pis- 
nkęł:i.;% w  wysoiceśct 504tjpctB*gó i a z z t f r ^  aoty- 
cscKiej opła.y.

Dac-by, trudniące się zawotbwo ńiteresaiai ivej- 
katsKryc-Ą obowiązane są prowadzić w przepird- 
j| Bp®«łób księgi haiidiowtfe i pcd3ą.̂ ają Scontrcfi 
wia^zy ia : bowej. W  i,azie stVv srizenia, iż rs> 
e»on; osoby ni® prowadzą przepisanej książko- 
teśct' yycliBlowej, lub dopuszczają się nieprawi- 
*lcrrjćh manlpu’acj'1 spaua na nie kata pi;n,ężae 
4o &0ij.000 knerdi, która może być połączohą w 
wypadki? ponownego ukm ania w cii-yu dw/óch 
i et a odebraniem uprawmojiia aaPdSowtgo lub 
laraea sysłowego.

NOWA GjPŁATA OD HPNEEDAŻY -REED- 
MKrTÓW ZBYTKU. Dyrekcya Slcarbu we Lwowie 
taogaundc ije: i

W dniu 21. września nabyła nsncy obo.vL>zu- 
‘ Jątó (..:siaf,vb z uSiia 16. lipca 1920 (Dz. u. Rp. i^hNr 
W. poz. 523) oraz dotyczące rozporządzenie wy- 
iaossawcze % Hnia 13. .tirześsiła liżO (Dz. ui» Nr. 
f .  Nr. 69 pesB. 390), które poddają opłacie sprze­
daż isarobkcwą pewnych towarów o o fc a r a k t e- 
r r # w y b i t n i e  z b y t k o w n y m

W  myśl nowych przepisów obowiązani Są do 
u&zcfeuia w łab.7 w  v.yslflośd 10 uroc. ceny 9przs>* 
dażnej 'nabytego afyfcułu tBbyifeu ssoobiy, trut9- 
KiĄce się tzawto<J:>v.S:f 1 jsamociii lilio w  celach za­
robkowych pczoywaniean od:p;ainam urzf-Jiniotów, 
Daoikaaoaj t  szczcgójowo m ustawie, wopec c a -

go w* ipierwraion .rzędzie kupi^ i praem y^wt^ ' 
winni źź]s>żr«5 się we wlo^dtyju i d iresb jak ha.j. 
dokładniej z  ocSa ja e m i possa«ov5ie- 4aftU„ których 
p rzekroczyć, nmv«at bez żi.e>jb zamiaru, pociąga 
aa dobą dotkliwe następstwa &-R®.

W  Ezczepojności wafaytei jest « a  śt&r ktt- 
'plecklch przypis par. 32 nwpurządióhil wykonauM- 
.czegni „który zakreśla d o  r ft j ia  4. p a ź d z ie r r  
n ik a  i $20 w ł ą c z n i e  lefctóift śJSada^ia tthafcf 
sirA włe.Jsy skitrbo»e; przez osoDy irudiil%ee 
śię sprzedźą artykułów zbytku, o rodzajach 
wszystkich utrzyray?vaf5j-ch \ rirz  nie fia Spfż^ 
dsż artykułów zbyiku, przy podaniu iirm y i 
u dresu tych osób.

Niemniej ważne są  postanowienia ustawy a 
rosnor^dzenia o sposobie uiszczenia opfatyi 
taóre następować ma esobao sa każdy 10-fftio, 
w7y okns czasu (*łekadę) ksżdego mleśiąeSi, (- 
zatem n » raz. pierwsry za czas ód 21. września 
do 30. września 1920 najpóźniej do 1-go pa­
ździernika 1920) gotówką w urzędzie podatko­
wym, dalej o obowiązku sprzedawców tthtytni. 
ma przepiianej księgi sprzcoaży i wydawania 
rachunków z niej nabywcom przedmiotów zby- 
Iku, a wrresieie o prawie przedstawicieli władzy 
skarbowej wstępu każdej ch y iii do lokalu przed 
Sigbiorstwa dla ceiów u on te li.

TODZIĘKO WANIĘ, liomende Zwuazkd itrz^  
l(Sekiego Oddział żeuiski podaje do w iadom ości; 
Ranni żołnierze pumicsszeseni w  Szpitalu zatog. 
składają serdeczne podzięS cwsnie pracownicom 
Szwalni Związku Niewiast katolickich i Związ­
kowi kelnerów lwowskich es papisroay, które 
za pośrednictwem członkiń Związku Strzeleckie 
go pełniących dy :ury nocne w ezpdalj, każde­
go dnia od 10/8 otrzymują. l

Stscya Zborna dla chorych i rannych skła« 
da serdeczne podziękowanie za 8u0 papierosów, 
Związkowi kelnerów lwrowskich, ktoie za po­
średnictwem Związku strzeleckiego zostały roz­
dane żołnierzom.

TŁU M  Z „LEPSZYCH SHErł1- Z4 DNY SEN- 
ZACYI. W  piątek w sądzió okręgowym karnym 
w Krakowie przed ławą nrzysięgiych rozpoczę­
ła się głośna ponowna rozpraws przeciw Zófii 
TdSśycfeiej I Benryfsool Srodzbiemu, cskmżo- 
n y i« o zamordowanie matki Taszyckiej, Emilii 
Sądeckiej i o zbrodnię oszustwa.

Rozprawa nudzi w Krakowie wierkię zainte­
resowanie, szczególnie Wśród świata kobŁccgo. 
Panie z towarzystwa przygotowują się do roz­
prawy jakby do wzuiowionej premiery Prezy- 
dyum sądu, gdzie wydają się bilety na rozpra­
wę, otoczone jest tłumem kobi it chciwych wra­
żeń. Dwa tygodnie, które wyznaczosc sę na roi* 
prawę, będą kobiety zanńdbyw^ć ogniska do­
mowe i odbywać szkołę niecodziennych wypadków 
życiowych.

KRADZIEŻE,. P Mechlnwi Tiegierowi skra­
dziono na pl. Zbożowym z tylnej kieszeni spo­
dni oortfel z 14.000 nak. i doKumcnfami.

P. Feliksowi Bemowi, pru ł szkoły realnej, 
.kradziono w czasie przewożenia rzeczy z «w or- 
ra kolejowego do mieszkania przy ul. .Skarb 
kowskiej 1. 83, portfel z 3.000 ; mk. i  różnymi 
dokumentami. ■

i KGMISYE. DLA ZBIÓRLI RZECZY DLA a R- 
MII.. rozpoczęły już ssvą Czynność w mieście, W  
każdej dzielnicy urzęduje ®koło 3 koraisyi, w 
której udz:ał biorą delegaci Rady jniejaaiej. 
Zawrześnie byłoby pisać o rezultatach. Zwróci­
my uwagę, że ogół publiczności » ie  powinien 
ociągać się pod oharnością, bo gdyby ta zaw o- 
dia, to przymusowa; zbiórka wypadłaby mniej 
prźyjemaie dla skąpców'. Czas obecny jest naj­
odpowiedniejszy dia okazania miiośu, dla spra 
wy ogólnej.

Olobńwka bumifstr«a §mmu 
‘ j@go 1ó t m m n iy .

Burmistrz miasta Cork w Im n d y i p Mac 
Swiwey głoduje już blisko $0 dni. Jednocześnie 
t  p Mac Swdney głodóje dziesięciu jego lowa- 
rzyśzy, którźy również od 40 przeszło ant nie- 
p^yjsśujy absslutuie żatiheg^ pokarmu.

Znajdują się oni w sSasiie tak wielkiego wy- 
czerpaaia i ofcłabienia. ża s|e mogą nawet po*- 
w«ek podnieść, icżą -*v sianie na Węół Jetargi 
cznytn i od czasu du czs:>u tylko wyzsaWiają 
kilka słów sieptcm ledwie rosłysz&iSym,

P-zeóstawi hel „Dady NłiWS* zwrócił s;ę do 
czterech doktorów, pad opieką których znajdu­
ją się ‘więźniowie, zapytując, tzeln oni soh e iłu- 
isiaczą, iż jedynastu. mężczyzn, pozostając prze­
szło ; 45 ‘ dni ban pokarmu, dsdyeleg&s jesżcze 
nie hiuario. ,

JeJynie rżem można to sobie Wytłumaczyć 
—  to nadzwyczaj staranną opieką, którą więź­
niowie są otocźeui.—  \,J salach, w których pa- 
eyetsei nasi lnżą, staramy się utrzymać tempera* 
rućę równą i cićpłą-, aby zapobiedz htrźcie przez 
chorych ciep:a orgsnicn.ego. —-'Chorzy okłada­
ni są wciąż bouiliótkaoii, «  któi-ych wodę sta ' 
lo się zmienia.

Pacycnei nasi leżą zupełnie bez ruchu, jak 
gdyby w sianie letargu fizycznego i utarsltswe- 
go — przeto strata ich sił spiowadza się do 
EBiaimum, Pomimc* tego prawie codziennie sto­
suje się nuisaź, podeza?, króicgo całe ciało cLo- 
rych namaszcza się oliwą.

Tcm i zabiegami jedynie w ył łumaczvć sabie 
możnr. nieznany dotychczas w nauce fakt tak 
długiej odporności organizmu ludzkiego, pozba­
wionego poitannu.

 M ł  ' ’ ' ’

ń ? u a pr?sa w nosy.
Tej nocy z piątku na 3obot§ jedna z luli i 

telefonicznych z Krakowem była częściowo przer­
wana i dlatŁfo PA T  nie otrzymał wszystkich 
depesz, My otrzymaliśmy je, ale poiaicj. Czy 
nie warło było poczekać?

Okuło godz. 1. w nocy uczyni! Się w ca*
feto mieśeit ciemność- Prąd eiektryczay żosiał 
przer wany. Przv lich cm światełku ś wirc zecerzy 
składali do rana.

Panienki od telefonu raczyły równisź zastraj- 
kowuć na iadauie nasze nie połączyły nas te­
lefonicznie z Zakładem Elektrowni, od iitórego 
moglibyśmy 's ię dowiedzieć, »a  jak długo po­
zbawieni będziemy światła. Panienki 1 przy 
pomocy zapałki mogłyby bez większego trudu 
spełniać swojo czynności.

Tak 5 i© w śród, trudności 
pracę, choć zgoła nie wiemy, 
d/.ie, mas,:yea rotacyjna bowiem poruszę na jesi 
elektrycznością.

koń rżymy  
czy numer

naszą
wyj-

DE0 r? £ 73-lSSSZ
J t ,  O s i M i l i f

Prs :K«?-L-a 4 mm f &  -fedu?i£X<CKk "SaTutJ

^onfisliatn rosyjyfiich klejnoiórn ftoron- 
oyfifi w Ameryse.

PABYrŻ. 39 wrz.-śma (Biurc W olffa ) W edług 
mfurmacyi „Matxaa“ z Londynu ekonhskawaly 
amerykańskie wiadze cłowe 14 ssirzynea z klej­
notami koronnym, wysłanymi na adres mo- 
-skiewbkiegc przedstawiciel? w Waszyngtonie, 1 

Kwi V S l V £ ; X  , !\ ' y z V u i \

P B P -  B !  E L I Z  i  A
d’a p!ift 1 paaów oraz korspietne wvjjiłw? 
Ślutne 'akże r dostaiczOnego matarvaiu w

Kraj. Ftórjti *iella? Sijl m Ns
L w ó w ,  ul, tSJowSiicsteit?:jjo 1. 2

25 MAREK feosstuj® posu.cs»cz.onie adresu v» 
"KaŁendarzu ludOwvm“  na t .  1921 w  fonuje jak 
sisziogo roku Zwraca się przeto uwagę p- T. 
adwmkrtów, lekarzy, inżynierów i .t. .ć b"-- raczyit 
nadsyłać swó adresy równocześnie z natJżytuścią 
pod acLosem: Lua. Tow  W ydaw ane, Lw ów ;
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Shmo inf-rmaeyjne wolaaowc przy misyi u -! niesłabnącym napcresft v!roga 2 powodu Cźaso*
IdSkiMdj w  Polsce, nadsyła nam następujący te>* 
muiiikal:

2  dłiia 24. 9. 1920 r.:
' 22 i 23 września prawa grups stoczyła z
pow. jeżeniem walk? na rejonie na wschód od ko­
lei Kamieniec Podials&i -  Jarmofańce. Po upar­
tej walce wroga fozoiac^ i oddziały grup15 o świ­
cie esjęły Danajowce. Resztki v-Toga uciekły na 
Nową Uczycę. dokąd zarządzono pościg. Śred­
nia grupa po upartej waiee osiągnęła rejon m, 
•Gródek, gaz/e wróg stawiał nadzwyczajny opór. 
2?. S. wróg znacimrmi siłami, podłkowony przez
pociągi opancerzone poprowadził nadzwyczajnie 
fenetgiCZJiy konlraiak z rcjynu Czarno wody na 
Cródtld i im upnriej walce zajął fti. Gródek. Na*- 
sze rudziały cokoły się tm nagórki w 3 wprstach 
IM zachócr od Gródka, gdzie były znóvm klikakrq. 
tnie ’ toaaowane prz-z  wroga. Wczoraj w  tym ro­
jenie prscź cały dzień trwała gorąca walka. W róg 
•co pól gWziny wysyłał wagon:' po rannych. N** 
ezs haterye strzelały czasom na 609 kroków. Stra­
ty z  obu stroń tnuzzne. Obecnie linia naszego 
frontu przychodzi przóz Jaroroirlr-^ las na koki 
Jarmolińee — Ht iaiyn tra wschód od Dubrówa 
— Lisewo dy. Od lewraj i konnej grapy doniesień 
niema. fc

Z  dnia 25. 9. i920 r.
Prawa grapa spokojnie Średnia grupa pod

l  uch$F2f  ^ k r t l f e k f e j  s? c |s !ń ^ J  
dsisokracyi we Lwowie.

Na zeoraniu C. K. ukr. Sue. dsmoKratycznej 
p irty i robotni zej we Lw ow ie uchwalono między 
innetsi następujące rezolucye, jako wytyczae dla 
polityki parły, na najbliższy czas:

17 Obrzucając aązeaia emigiauckleh kół u- 
kraińskich do tworzenia za kordonami Ukrniny 
takich politycznych organów, które przypisywa­
łyby sofcie pmwa parlamentarnych organów 
Ukrainy Centr. Kom. zabrania czrankom sssrojej 
partyj brać udział w projektowanym Kongresie 
%v Wiednia.

2 Centr. Koia. zabrania rzłoukoin Bwoifj 
partyi brać udział w rządzie Ukr. Narodnei Re- 
mkliki —  na posadach ministrów, . towarzyszy 

minis.rów i t. d. i odwołuje swych partyjnych 
towarzyszy z przewodnich posad zakor donora ego 
przedstaw i«.e.stwa U, N. *.

3. Co się tyczy rosyjskiego generał? Wrougla, 
który opierając się na uom-cy reakcyjaych 
państw u^ańcyi, zmierza u® odbudowania jednej 
reancyjnej Rosyi a Jżfzebywająe ze itrem  woj­
skiem na terytoryuin Ukrainy, wykorzystuje jej 
ludność i jej muter?alne zasoby, u r. sac. d“m. 
robotnicza partys potępia wszel*- ie pro y że rtro- 
ny rządu U. N R. jakiegokoJwiekbądż współdzia­
łania z Wranglera i będzie w aiccjla  ;>rzecw 
pobytowi jego woisk Bk teryloryuia -t.ainy

4 Utrwalenie się stosunków pointo- ukraiń- 
•t.iej może nastąpić tyik# przez ostaisezne roz­
wiązanie kwestyi Gt-licy wschodniej zgadule t  

. wolą większości ludności, zamieszkującej u> te- 
rytoryum.

—*■. —.
Na skatek ustąpienia soc. demokracji z rzą­

du U. N. R. przyjdzie w jego łonie —* j»k  do- 
nosi „W pered1, —  d » pewnych zmian. Miejsce 
Lewickiego ma zająć Sadkowski, s P,ft m ielce 
Tymoszenka mr być powołany z W iednia Sido- 
renko jako minister kolei.

Rząd iffęratńsFii przemós? sie do 
R am icńsa .

P.ząd Ukrain.sK.iej Narodnej Republiki, który 
w ostatnich miesiącach przebywał w zachodniej 
Galicyi (w  Tarnowie), nrzeaoai eię do Kamień* 4 
Podolskiego.

wegn brafeu nabojów armatnich OdosaKa na lin^ę 
na wschód t?d Iwachowcc — Kupinowce — Uw- 
isie uparte etałd wroga iflia Uwsic Odparfcói Kon­
na grupa nrrzym na Kuśmir Z ppw^du szyb­
kiego tudwłiofu •waefetik 1 (nie v/ys.iarc:t "ri .5 ze^johów | 
techn.eznych doniesienia są często przesyłane | 
przez ordynansów leamn-tali i fdifl i%g& spażniajij 
się.

Z dnia 23. 9. 1920 v. tifc 12 godz, ,
Prawa grupa generała Ućowyczenko oslągn$-

Mttif S3is k  w roku UW,
Według statystyki „Obcrschhisisci cr B rg j 

und HultenmaKKiśchsr. Vereia“ , produkcy* wą- ; 
gla na Górny w Śląsku w r. 1919 w aasitpuj%- .* 
cy przedstawia s ę sfosó5* : 

ilość robotników
mężes. kobiet

lfe!4 118002 5347
1916 12293Ó 12032
1918 ł-6073 14037
19.19 133733 13408

Liczby te wykazują, jak

Oość wę­
gla ,vyi. • 
ttaii. ton.

43.8 
« ł ?0
39.9 
25,0

silny był

Prod. ro- 
erę* jed.: 
górnika.

355.1 
311.7 
2S6 3
176.2

ia rejon SraoJyca -  Niana huto' ^ ^ D lr > s k ó ^ - 1 P «* * l^ c y i 1 wyńaUoud pracy u a Górnym sią­
ka -  Z ieóńo ł -  Neseetowci -  DunufotSCb A - i sku, ^  porównaniu za stancas przcdwoj.nuym

nas na jednego roootaifc.* Bszypsdałe w pi®ł*wr-
dj. :eił nie, w; ^r«#ieia

fetowci -  Dunaiovsrce A - P ku w  porównaniu za stanc* pr?ccłwoj«a»?m 
lakujący slacyę Nestorowce bolsa weki pociąg p r » « «k c y Ł węgl. wynosił* rn^icj wjętaj 40 r  w . 
p a l e t o /  “ Hiar&Saor oytoiem W  » « * a  zagłęb i. O ąbra-iecku w o-
per4A i pJtausaonc do odwrotu na Ju..no!ińde. Przy i ' *  * * ‘ l w ł® ,r* 1 5 ®.® * ® °>
p a iW y  d .óch  e d e ^ łó w  craumj frn W , t ió r e 1 MC. * ‘ *°7  ™ aie»*«-'łŁ « -  , B-
z Dtp '..^wieo m 3zył|: m  i Kupis po npa- »m .yj a puł*sv?, f.*y  u
tej walce w  środka dnia grupa słaniała opór i .. _ . . ,
wTogiai i fiaajęła m, Grodek. Riożbity nieprzyjacisl ] *z^?* Po»rOc..a 0,^ ton d* 
odszedł na Zińków.ee. Lewa grupa 24. 9. zoczeła ! 1 w }'or,r ban>u d® 1,0 , 
ofeozi/wę z yepinu. Tersnioitoif). i ido 14 godz. osią­
gnęła rejon Racibcrowte. Nasza ofenzywa prze­
dłuża się z  powodzeniem w  kierunku na Płaski- 
rów. Według nkeprawdaanych jessscz® wiadaiuoś- 
ci wiecajram 29. S. nasze oddziały najęły m. Pio- 
sJcirów. * >

Generał - kv.'atersaistrs3 (—) Ruszcz puliso- 
wiiik cat. gen.

Zapowiedź zdwajs?iej wałki 
z paserstwem.

Z  ftviosr ą b. r. gdy zsązęiy napijnyać wieści 
a zachodniej Europy o zniżce cen towarówT i as i 
tytułów spożywczych. u nes pubiteuiość wstrzy- 
my*vaJa isię również ®" za3cup&r{ i.;ząc nfl spa- 
dz:.ew>an,y znaczny spadfek cen. Dotychczasowa dro*- 
żyzna I^hopU a Wn, scjm^nc-i 4x'łxx£zn>, odstraszyła 
wielb przedsiębiorców rd  zaczęcia na większą 
slraię rooót jtói też vy tym roku prawie zupetaio 
me było rućłiu budowlanego we Lwowie. W  xra- 
wlectwie,' modlni-iratwi», w warsztatach szewskicii; 
sioIarsSctói i wielu innych panuje zastój i tysiące 
•jkwaiifilitowanj-cłi robotników drrp i nedze utsz

porawfcanui tt® 1,03 prżeti wsjną. W  sto-, 
fcunku więc do norwy pricdw«jebucj śtah na- 
stejf* górnictwa ® wiei® kerzystuiej »tę j^rzed* 
stawia.

iióść ti?dy wydobytej wyaosita w poszcze­
gólnych latach ton :

1901 . . . .  437126
1913 . . . ; . 1.18204
1918 . . . .  62194
191 9 ........................ 61469

ObefefffS nrotlukC' a rudy wnosi ninic, ani­
żeli pół M ści Wydobytej W r. l9 lił. TiStnacty 
to Mam dlaezcgh Górny Slask rsfci tak usilne 
stsranie, aby otrzymywać rudę pilską, która o- 
becnie slaia kię dlań. nieziędną.

\om  u n ik a tj. !

KOt.0 MIEJSCOWE ZWI/yZKL Z W O D O  J 
WEGO KOLEjARZY potwierdza |ciągni?łe -wkłaćk , 
ki iczłistSców przez Dyrekcyr od dmia 4. p a ś ć a j  
tittea 1920 w lofceta Koła przy uf.. Cfródbdiei j 
63 w  gcdzh.anh od 4-iej do 7-mej wicescram. j 

: . Z  a t  z  n d K z ł su
ZW IĄZEK STRZELECKI o<StifeSł żjotsfci pte- 

wiadarnlr czLmucje, żc w  'chiiidzielę ds'4® 8 . fciMy 
ja giriz'nl« 5--ej popoluiSniu o-Jbęd i? się zafcsa* 

Ne pcraądku dżk«hy?a\ ‘T o & s-

w atbioracb W tyiĄ rolni. Wszystkie te trudności, 
oraz /.niżkę marki tanieją u-y%^,rzystać bundy pa­
skarskie ne swa korzyść.

W  ostatnim raasie nuino urodzaju jarzyn i 
owoców i tntó islale drożeją na targach Iwowt- 
LkSicb Sflteoa ł<ta ry ^ w I rzeioomo 1 'zdwojone)* feon- 
troli miejskiego urzędu1 dargowtega, jakoteż osirz- f.
Szych kar jakie na pażkarzy nakłada Urząd waiM 
a lichwą. Wedle zaciągniętych infornfe.cyi, poum- 
tien stałej zwyżin cen u M s  spaituiacya aa fd  «
pasł anskjej na eni-Ssę cen. Magazyik-ją oni wszet- H ^
kie towary jakoteż środki żywności^ licząc na to, 
że v 'y v ;L a i je aa wschód za eenv óJowolnie przez 
sieoie dj kto\i,ane. W rz ilk ii towary bawełniane, 
których jest pc<tóbstatkiero w kraju, ppzcptaccj-i 
1 wykupują gdzie aię ćBa pc^obnii; dft-ijfM i z thsss* 
cziainl. mąka ild', Komblnacye te zbrodiricze mogą 
zawieść, bo jak 'nJonnuj? nas z taumpet^i!Bego 
źródła tarzę-Ą wialM z llclrwą w kraju szykują się 
do e n e r g i c z n i e j s z e j  w a l k i  z p a s l a r -  
s l  w  c m niż ćb tj^czas. Rząd nabrał przekonania, 
że tyłka topieniem paskarstwa, oraz wewnęb^ną 
osz^zęaną gospodarką^ jakoteż surowem ściągaj- 
nlem pociotków taoźna uz:irowlć Hnans£ pańs,wa;.
Rezn?dziejne zuwaiaiue poborów funkcymaryuszy 
pansrwowych nie zapobiegnij nędzy codni naigc 
życia bo paskarz w  trójnasób natycniniast podnie 
sic reny tmvaróv\ chowając milion,,', wydane przez 
,skato paiistwŁ do swej kieszeni

 łBł  ,f to  'Ą U.'1*"

riseeiu własnym tl. Kra«»ckich. i. i. 
(PUBLICZNE SALE R/SUNKÓW, rnabrsNi® i 

modelowania przy Peństwowei Sziioto rza«n;to»- 
wej we Lwowie, ped kierownic; Wdąi prof. NaSsor- 
czyka. Ros wudaws&legio i Sekulskiego, zostaną 
otwarte 4. pażda.uraiba o  gooz. 3-ciej po^ ta - 
dniu Sola nr. 1'9 i 26.

Zgłoszenia ba aaufeę pra.yjrauj« BS*rota»jtat 
szkoły cd godz. D—i 2-tej przedjpołudr-ican , 
profesorowie popołudniu.

Wpisowe 5 m/c Opłata me modele P9 r*k, 
jcz/ciilstwo sskół .. powszechnych 

lub śretkrtol oraz pracujący w zawodac. ir4ę«&- 
tyeznych pławą połowę. D y r e k c y u,

* 1204—2.
3AGZNOSC R030TNICY DRZEWNI! W  *ie- 

dzielę dihia 3. pażdzisrnite o  cołfc" 19'fe’ pr~ed_ 
południem w  sali stów. “ Z g w V ‘ Płssra 2 oiSir- 
dZ'.-.e się zgromadzenieJ tobotolków sir arr^mh w 
spnawech feiwodioryjreSl Sprawy bardzc weśne.

Z a r z ą d .
KOMITET ZABAWOMW Z\/IĄZKU PRAC. 

KOLEJOWYCH w® 'Lwmvir, rczpoczypa z dn. 
2 . późdzlirnlkn lekcye , lańchv w OaS właauej 
Grcdicka 69. Wplsv przyjmuje się od 30 urrześRia 
j{, i 5 . pazdsHamflt? od 6—8toaej wieczór,
1127. Komitet.

KOLKO ZABAWOWE ORGANIZACJI PIE­
KARZY urządza w  niedzielę dnia 3. brr.. 7/1-Ą 
czornicę tan';czn?.. P&ózątęk o godz. 5-tcj r-.ie- 
cznrem do 11 '^ i w nocy ! 98 a.
dla czh ^"S-i przeć nicn wprournd^-iy-otit.
• W  1 0 - 2.

TEATR STYLOWY

„ t e s r s s r a '
Lw®y j, ul Akaaemśckn 8.

O C 3  1 .
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a o  4 .  ^ s : . 1 3 3 * . d ra m a t  ro 4  a k ta c h  p o d  tytu Jsm
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£ Q b o r o w e ' r;-| 
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ZIŚ 2. k m,(sabala) pa ras ostatni' ' H3>ńfaa & W i S K U .

wyświetia „MAPYRIENKa " nautruj »wy dratnat bchuterski /,
podmg Starego Testament w 4 wieUich częściaca p t.

O S W O B O D Z E N I E  J E H U Z O L i i l

aBBB85SSS5S8EBaaBSBKKBBSBtB̂ SBBSSi
i

^ © 'u je s fe rw ^ w » ir  s - e t s a j c a ^ s i k i© .
! Szwhjearya Jest ta-jam bardzo ciekawym dla 
Looperatysiy, g d /ź  ruch spółdzielczy rozwija r.i? 
tu wyjątkowo wszachstronnie — r.iatyiko w kie-, 
runku uspołeczni oni u w ymiany, lecz róm Ąz *Ą i ptaf- 
dukey; przemysłowej a ostatek) nawet romej.

Szwajcar/a jest tercjtem górzystym, zaieżnym 
bd dowbzu żywności, to też w pierwszych aniach 
wojny europejskiej zapanował tam zamęt nie 
mniejszy, niż w państwach w  wojnę bezpośrednio 
wciągnięłycft. Każdy starał się za opatozyć w  jak 
największy ilość żj wności na czas spodziewan©- 
'go odcięcia dowozu; ceny podskoczyły odraza, 
i p o  oienwszym popłochu kilkudniowym Zwią­
zek tooop. rozpoczął energiczną akcyę regulowania 
spożycia. Przez prasę spółdzielczą wezwano wszy­
stkie stowarzyszenia do zaprzestania sprzedaży 
Uieczłonkpirii i (do ograniczenia Pości produktów, 
^wydawanych codziennie każdemu pojed nczemu 
członkowi.

Związek zwrócił się też do wszystkich stowa­
rzyszeń z radą złożenia wszystkich funduszów 
wolnych w  kaisie hurtowni dte wykorzystania ich 
do zakupów naprawdę nainiezbęahiejszych. Do­
radzono też podwyższyć i  lekka ceny dla miiknięj- 
da  potem zbyt rażącycli skoków ,cea z transpor­
tów póitoejtzych, jakoteż ala labezDkczania sotic 
ficsiatecznego kapitaru rezerwowego.

Ta p łanowa i sprawnie przep owadzona ak-
cya osiągnęła cel — ceny regulowano w my ̂  
interesów spożywcy. Ważnym jest to, że koop - 
racya przez te zarządzenia weszła ourazu na no­
we drogi, zrywając z wolnym handlem-

Wyraźnie zaznaczyło się to później przy spro­
wadzaniu produktów z zagranicy. Trzeba było 
dawać rękojmię, źe produkty będą spożyte w e­
wnątrz kraju a nie powędrują dalej do państwa 
p row adzące j woj oę z ™ ,  z którego je sprowa­
dzano. Ręwojjnią taką mogło być tylko powierze­
nie rczisialu kooperatywom przez "ich burtowrię.

Prawie wszystkie załamy uskuteczniano przez 
hurtownię, której obroty7 wzrosły dzięki temu z 
45 milionów na początku wojny do 130 mil. w  r. 
1918.

Liczba stowarzyszeń ' m/iązkowych wzrosła 
podczas wojny f®  r. IDID z 396 na 461, liczba spo­
żywców zrzaszcmydi z 276 Ina '341 tysięcy, oo wraz 
z  rodzinami stanowi juz około 40, procent miesz­
kańców'. 5

Związek sam zakupił osiem gospodarstw ro l­
nych o powierzchni ogólnej 437 hektarów. > 

W  czasach wojennego niedostatku koopsra- 
cya sr.ta.canka pierwsza weszła śmiało na drogę 
nowoczesnego normowanm Łpożycia i 'dzięki te­
mu (mogła stanać ponad trudnościami.

'I c ]*to paińsfi&ncs KjeEca.
STATUT d‘ANNUNZIA.

Jak doniosły telegramy, dh\nnunzlo ogłosił żącego !uau. Jest ona prawe obrazem wotyW- 
ułfiegłegta tygodnia wolne miasto Rjekę wśród nyra, ofiarowanym n i e z n a n e m u  g e n i u s z e ,

■wi, pojawieniu się najnowocześniejszego czło­
wieka; idealnym prz.mhrLniem pańskiero, cizie} 
i dni,; dokonanemu wyzwoleniu ducha z  mozołów 
i trudów i krwawemu potowi. Kerporceya ta u- 
symbolizowana jest w  ..sAnktuary am obywatals- 
kiem przez płonącą - lampę, noszącą story napis 
toskański. “ Trud bezirudny“ .

Obj watele miasta Rjeki stoją wobec tego orę- 
dziia pud1 zagadką trudną do rozwiązania, a któ­
rą jednak odgadnąć musną, aby wiedzieć, kto w 
szeregach tej dziesiątej korouracyi ma mmć miej. 
ace. W  artykule 61 napotykają pewną wzmiankę o 
tej dziwnej oo najmniej gilu- L . Tam czyta się: 
“W  regeneyi włoskiej Quarnero inuz/ka jest in- 
stjrtucyą religijną, i (społeczną.. Co tysiie, nawet co 
dwa tysiąca lat wynurza z głębi narodu hymn, 
który jest nieprzemijający. W ielkim narodem nie 
jest ten tylko, który tworzy sobie swego Boga 
na obrali i (podobieństwo swoje, ale ten, który po­
trafi stworzyć swój psalm dla Boga swego.

Jesll każda odrodzenie szlachetnych ludzi o- 
znae*a polot liryczny, a każde uczucie twórcze 
mac poetycką jj to (pnizyka. uważana teko wyraz 
nabożeństwa, zdolna jest upiększyć prooasf* i pra* 
cę /życia. Czyż wyższa pJfulzyka ffil-e zdaje się podhcP 
sić słuchających! jej tłumów w  krainę ducha? Lecz 
państwo jego nie rozpoczęło się, jeszcze.

Tymcz-sarn muzyka znajd,,je ruch swD^ i peł­
nię w  narzędziach pruci/ f w  gwarze maszyn, pc 
'ruszających się “wedle poetytódego rytmu.

Wątpić jednał: należy, czy tą wzmianka da 
jeszcze pożądane wyjaśnienie obywa elorr Rjeki 
Może d‘ Annunzlo sam to uczyni. Jeśli; his, to
oeminarya juiydyiczinie 1 fltologiczate Włoch będą 
miały nracy po mzy. }

Czy jednak styl poetycko ■■ filozoficzno nat­
chniony nadaje się do paragrafów statutowych, 
to sprawa iinna.

entuzy&styczm/eh okrzyków ludności miasta i ler 
glonu d‘Annunzia.

Przed wojną znam był dtAmanzio jako po- 
fetoi i (pio-ficściopLa!^ i niezrównany mistrz słowa 
włoskiego. W  czasie gigantycznych zapasów woj­
ny światowej wislawif się tak samo sfynnyim swa­
t a  totem dr> Wiednia, jak przedtem swoim pio- 
Genkami, dziełami.

Przed rokiem z garstką wiernych sobL ob- 
ea_z i łniasto :Fbjim:a i pozostał tam mimo protes­
tów całej Europy. Teraz poeta występuje nadto 
jako prawodawca, ułożyytszy t. zw. s t a t u t  k w a -  
r n t  r s k i

Ł&’e o  poś pośredniego między średciowr-cz- 
neml zasadami włoski eh repuh ik municypalnych 
a nofccaesnemł zgoła poglądami natury prawie 
socjalistycznej. IśiektóTe ustanowi nia oddana są 
z fasnnsekł i (pięknem, które n ile odbijają od nu- 
wego stylu nrzędoweiglł. “Lecz po nich nas,ępu- 
fą znów zwroty, brzmiące "tak ia.emnicao, że nale­
żałoby je przełożyć na język codzienny, aby u- 
czytuć je zrozumiałemi. Tak n. p. artykuł I f j  
statutu dzieli obywlatep' imiasf;a Fiu,mc na d z i e ­
s i ę ć  k o r p o r a  cy  1. Do pierwcz j należą wszy­
scy robotnicy przemysłowi i noVifi i uroimowłoś­
cianie; do drugiej przemysłowi urzędnicy prywa­
tni; do trzeciej pomocnicy hand.cmi Czwarra kor- 
poracóTu obejmuje pracodawców; piąta u_zęanl- 
ków oubFeznych; szosm kwiat mnysłow;' naro- 
p!d t. j. Btudaniói^ i priystów wszelkiego rodzaju; 
tw siódnej korporaćyi umieszczono wszystlueh tych, 
oo wykonują zawody wolne; dio ósmej konsumy 
J kooperatywy robotnicze; do dziewiątej maryna­
rze.

A  teraz d z i e s i ą t a  k o r p o r a c y a  w ten 
sposób ujęta jesł przez statui- “ Dziesiąta korpo^a- 
cyc nie uprawia żadnej sztuki; r.L może być wcie­
lona ‘nigdzie % t ?5 ima nazwy. Treść jej równa się 
treści d z i e s i ą t e j  m u z y  W  ri i j  mają zhaieść 
miejsce tajemnicze siły dręazonego i wzwyż dą-

Frysttai, 8. wrzfc-nif,
Pięć tysięcy siedmset siedmioro > dzieci na 

Śląsku pozbawili Czesi szsół polskich. 5.707 
dzieci. 5.707 żywych dusz młodzieńczych wyr­
wano z pod troskliwej opieki nauczycielstwa 
śląskiego, oaaając je demoralizatorskim wpły .., 
wein obcych nauczycieli czeskich lub zrenega 
ciafych Ślązakowcówr.

Sta jechia »ias poisliicF, rziińl na Sląsfci1 
rozroiązali Czesi lud zamienili na czeskie. 1 0 1
kżas gdzie dotychczas krzewiono nieśmiertelną 
kulturę polską i przepiękną naszą mowę ojczystą ;

Czterdziestu dziewięciu śląskich nauczpei* 
poisMch WVrzUi2iii Czesi dZ Druk. 49 dzielnych 
rodaków naszych, niestrudzonych szermierzy 
t.ołsliiej mowy, troskliwych opiekunów ukocha 
nęi młodzieży naszej. Czesi pozbawili chleba, 49 
zacnych najlepszych naszych pedagogów, cieszą­
cych się zaufaniem rodziców i miłośc/ą dziatwy 
szkolnej niemiłosiernie wyrzucono z posad dla­
tego tylko, że są dobrymi obywatelanr kraju, 
że me chcieli i nie chcą demoralizować siebie 
i dzieci za Judaszowe srebrniki... Dziewiętnastu 
zaś nauczycieli naszych przeniesiono z dotych­
czasowych placówek do innych szkół „

Cyfry powyższe są niezupełne, a jeanak prze* 
rażające j !

Nauczycieli rozpędzono, na wpisy nie pozwo­
lono, gmach z inwentarzem zaorano... Kto roz­
pędzał nauczycieli? Kto nie pozwalał na wpisy 0 
Czyniły to często samowolnie jednostki prywatne 
przy nieofieyałnem poparciu 5 władz lokalnych. 
Często dopuściły się władze JokA.;c w b w  roz­
porządzeniom wyższych ;władz krajowych samo­
woli i nadużyć.

Świat powoli dowiaduje się, ite 1 twierdzenia, 
iż republina czesko-słowacka jest republiką de­
mokratyczną —  jest kłamstwem . Nigdy bowiem 
w praworządnem : demokratycznem państwie
nie rządzi samowola, lecz prawo i poczucie 
godności, A  tymczasem widzimy, że w- całej re­
publice dzieją się niesłychane nadużycia i Lta- 
nieDne gwałty szkolne. Kie tylko bow.em z na­
mi Polakami tak się pestępuje, ale towarzyszami 
niedoli i cierpień są Niemcy i Madziarzy w tej­
że republice. I im zabiera się szkoły i bezprawnie 
postąpiono w Polskiej i Niemieckiej Lutyni. A 
oto dalszy rkt samowoli, nauczycieli rczp dza się 
a dziatwę szkolną chcą Czesi prziz wynaro­
dowienie zdemoralizować. ;<

Takie postępowanie w  naszym wieku — jest 
istną hańbą! Zdobyć się na to mogli jed y ri: bru- 
alni Prusacy, lecz teraz życie im pokazało, ze 
źle postąpili.,. Postępowała tak du czasu też i 
carska Rcsya s

To wstyd! to hańba! Będziemy krzyczec, be 
dzietny wołać, aż nas śwuat usłyszy! Będziemy w 
demach 1 (suterenach uczyć dzieci rtarzego ufe> 
chm ego jez/kaj i śfwietasj historyi nasz.j! W  nra- 
cy nie soucznlemy^ lecz na Czecłiach zemści się 
to ich postępowanie to i tan ba XX wieku

j f i g » O E S Ł H ^ £ ,  •

Saass 
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Z« rubryk* i? Miłarcy* at* oipuniais.
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m m  I BIBDif.I C/aARETOWE

„mr s  ł “
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA.

h i m  Iow. lic. Lwów, ul DiPu? 1 . 13.

Od piątku i duś nastęine
KladziBitoZPj zajmujący i naprężający 

drumat p. t. SzJylai: EBaiajCsyka. Dobororo?
uzupełnienie

programu.
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USILOW ANE SAMOBÓJSTWO Z POW O­
DU ZASĄDZENIA NARZECZONEGO- 

Onegdaj zawezraino pospiesznie 'KHnocy le­
karskiej do Warna i. 18. przy ul. Poajazuowej 
•gdzie p. Stefania Ubrynówma, wypiwszy bardzo 
znaczną ilość sabamatu rozciebeaon-;go, wija się 
w strasznych boleściach. Po udzieleniu jej picrwt- 
5ze; pomocy przewieziono ją w  Etanie bardzo 
groźnym da azpiraia powszecutegio.

Powodem rozpaczliwego czynu byI wstyd1, że 
oarzeczjny jej' Józef Stec został na skutek rozpra- 
wy, przeprowadzonej przeciw niemu w sądzie woj­
skowym ZŁądzony za z urodni ę dezcrcy' na hur- 
dao ciężką karę.

STRZELANINA NA PODWINTU
Wielką awantura na "Podwiniu" przftdmltś- 

cur iniasia znaueni z pao&obitwej retmlroyi, wy- 
wola. ścigany za dezeicyę Bzerogtowioc Tatleusz 
Lachowicz którego ajent poi. Kielea odkrył w  
jednym z  obmów. Wyprowadzony na ulicę La­
chowicz _rozpocząi gwałtownie zsnyk&t tak; że 
Kićka wraz z posterunkowym Trupkie v iczesm. m i­
mo pościgu, nie mogli go zrazu dopaść. Gdy 
wezwan a “ "stój** nia pomogły, ajent wystrzelił 
kilkakrotnie, nic i  Sio f  i? spowodowało p-.zcrwy 
w uciecze^ bo wEzysKde strzały chybiły. W resz­
cie udało clę Trupkie .utaDwi dopaść Lachowi­
cza przyczem go silnie zrani! bagnetem., najeżo­
nym. na karabinie.

.Ucieczka, pościg, strzelanina a w , końcu zra­
nienie Zwabiły pewną ilość "sympatyków** Lą- 
chow cza , którego, dopiero na skutek interwencji 
patroli wojskowej i pod- fe/j eskortą udało się 
"uwieść" z  iPodwlnia do miasta.

BÓJKA. W  BOŻNICY RIRTA 
W  bo micy . Firta przy ul. Dworskiego 1. 2. 

w podwórzu "wybuchła*1 we wtorek bójka mię­
dzy niejakim Pinkasem Klugmanem a pewnym o- 
bywateiem, którym wyrazi! niezadc wolenie z po .ro­
du uprzyrńlejcwaiiigo udziału Mojżesza Hirta w  
iakie;s ceremonii religijnej. Hirt Jest znanym w 
mieście kr-zcscm dos.awowym. Bitwa skończy­
ła Bi? obo-pómein poturbowaniem wojujących, pc-

Ź fwzem yóla.
czesi został zawarty pokój na zasadzie leczenia 
się na wiasnv koszt z odnie-don, ch podrape i 
i guzó w.

. JAK "B Y T "  DbA O BYT KOLEJARZY-
Tutejszy, nieaewno w  celach konkurencyjnych 

zarożony "konsm  kolejarski "B yt" sprzedawał 
rzkoniom Ewysn cukier biały po 50 mk.za kig. 
Cukier ów uzyskał od wojskowości (z intenaan- 
mpy 6 ^nmii) po 25 mk- za klg. Sprawa ta opar­
ta się już o pnon.ia-alołyę.

Za z*.-uczyć m ieży, że Stów. spożywca- kole­
jarzy "SaniOpotna;,t“ Tkisam cukier sprze‘dawaio 
tylko pb 28 mtój za klg.
I BeżjprzyWa$je paskarstwo biało - patryoty- 

czr>eg*> "Bytu** — popieranego gorąco przez d‘y- 
rekcyjne sfery kolejowe — jako "kontrapara" 
orzeeiw sc cyc listom wywołała wśról kolejarzy 
zrozumiate rozgoryczeiJe.

NIEDOMAGANIA SZKOLNE.
Szkoły tutejsze funkcjonują na razie bard to 

dycha Aricznie, nie eą bowiem uporządkowane, bu­
dynki są zajęte orzez wojskowość na roznuute 
cele.

Pożądanem by byłe, feną<keirl' i prak.yczntim, 
aby przy riajbiiżs."czej sposobności, o  ile cho­
dzić Lędzifc o rokwizycę lokalów, paiv.i?tac o bu­
dynkach “ martwe ręki**, które » ż  się proszą, 
aby je użyć na cele państwowe.

KŁOPOTY KSIĘŻNEJ LUBOMIRSKIEJ.
Księżna Lubomirska (z Zamoyskich) ma kło- 

pjoii z  Towarzystwem Agrarnio - teadnŁczęm, któ­
remu swega ezi.3u «<fda?a fconiraktowo wielkie 
yatnpJaksy gi-,aitowe (HennianowLce 1 t  W.) na 
eoie porosiacvj.no - osndnłczr?. Księżna L. posta- 
toowiia obecnie mimc zawarty kontrakt, nie do­
puście do parceiacyl, sę iz i bowiem zapewn-, że 
reforma golną, przed którą się skryła w  ‘buirząń. 
nach ‘naroelacjyl i tak pójdzie w odhń ałię — Spór 
między księżną 6 - Tow. agfeno-osadkuczem znaj­
dzie zapewne epńog w  sadzie eywSr.ym-

o g ł o s z e n i a

i i i s p l i ł  i  q i t ! K ; i
wysonuje się zarag. Zdjęcia 

począwszy od 5 Marsk
„T$CfiDi£iiiii“ Lwia, iąjJiaaowilikBZ.
a m m m m ssM m m '

D a m s k i e , ’T g ? ® * :
lusze, hurtownie i częś aowo, 
stare przerabiam na ..naj­

nowsze fasony T
T w o r a s y !  *zx ztJszi.

gen. ząst p erwszei parowej 
fabryki Tow. Kapelaś; u i Rów 
składnica Lwów Kościaina & 
gmach Izby Rękodzielniczej1 I p t ó j s i a

wyKouuje i naurawia: ręka­
wiczki, opaski przepuklino 
we, pasy brzuszne, pasy dl* 
poroźnic, suspensurya i 
wszelkie w zakres wchoozą- 
ce artykuły jakateż naprawia 
gorsety, torebki damskie, 
klamry, portfele, szelki i 
w ogól# wszelkie wyroby 
skóraane, galanteryjne i raa- 
joliid, Kolaierze 1 krawaiy 
vyrfp.'a ẑ danej maieryi. 
P I S T O L ,  Kiaparowska 8

J n m  najwyższe za uży- 
-̂ w !- wane meble i inne 
przedmioty płacie „Doro- 
teum* Sapiehy 34. < :

Ę b t h o d z ^ g ą
do wszys.kiego, zaras jpfejj-. 
me. Płaca m.eusKznW4 
120 Mk z Wiktem Bi zsz,. 
wiadomość przy ftl k.tól 
Jadwig. 1; 10, 1. p ętro. drzw ! 
Ńr. 4. między godz. 11—1 
i 3—5 popołuuuiu.

P i e r w s z a
biarnia i pralnia chemiczna 
tóaryi 7 &uńczyk i Jana Ga- 
yroftskiego — Lwów, Króla 
Leszczyfiskiego J- 9. boezrsa 
Gródeckiej -  p r z y j mu j e  
wszuka garderobę uo far­
bowania i chemicznego 
czyszczenia. 217—

przyjmie zsję- 
U l I j i l i l K  cie w pracowni 
wyrobów chemicziiyćh. /.gło­
szeni,. *v Adminw raęy lub 
Żulińskiego 10.. ii. schody. 
U. piętro, drzwi 10.

P l l ł r H  Frzerat>ia, farbuje.. 
* U ltra  chemicznie kupuj: 
i przyjmuje do kemisowę* 
sprzedaży Wlacyslaw Soiik^i 
obecnie Lwów, ul Chorąt- 
czyzny 5, drugie piętro rógł 
Akademickiej. ,

D u ż y  p o r t r e t  i
Szewc-enki w oryginalnych 
ramach do sprzedania. Wia­
domość w Adrainistracyi

^ w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe -  
Ł i a ł ł M I I s  H Jtjzy B p t  o y a . i n . a  «Xar. 
Sr*3trŁ3CaiS03SC, xali=9*a, W  i ł c > w c  1, 3.5 ,. 
Wstrzykiwanie preparatu Neę Salvarsanu tylko przed 
psiudrieni, 87?—2i-215

5OT5BBK

cuchu puciąphc
Lwr-wska Dyrekcja liolei państwowych ko- 

fr.unikuie Z oniem 1. października wprowadza się 
penewnit na szlahu Lwów-1 aruopol ruca p®c:ągu 
osobowego Nr. 223 (odj. za Lwowa godz. 18 55), 
na szlaku Lwów -Polutory ruch pocągu p«obowre- 
g e  Nr. 5413 (odj. ze Lwowa godz. 1510) i na 
szlafu Lfłow-Stejanów ruch petiągu osoDoweg* 
5513 (oaj. ze Lwowa 17 25), zaś z druem 2. pa­
ździernika pwciąjfi rswroiae na szlaKU Lwów-Tar­
nopol pow. Ns. 224 (przyj. «4o_ Lwowa godz. 7'30), 
na szlaku Pntutury-Lwow .)452/o412 (z odjazdem 
z Potutor go*z. 4-35, orzyj. do Lw ów  g. 11 401 
i na szlaku Stojanów-Lwów poc. Nr. 5512 (przyj, 
do Lwowa 10’10).

W  okręgu dyrekcji stanisławowski-) wpre- 
w aa za się :

a) miedz# Lwowem a NiepołukowcatF.i ruch 
pociągów osobowych: Nr. 321 odjazd ze Lwowa 
*7'25. Nr. 322 przyjazd do Lwowa 21*55, Nr. 324 
przyjazd do Lwowa 6*30. Nr. 325 odjazd ze 
Lwowa 28*10

b) między Lwowem a Kołomyją ruch pocią­
gów pospiesznych. Nr. 30' odjazd ze Lwowa- 
t3*— , Nr. 302 przyjazd dt> Lwową 17*50, Nr. 323 
odjazd ze I wowa 18*40, Nr. 320 przyjazd do 
Lwowa 1203.J

Ronnoczsśnie znosi się % snletn 30. września 
1920 na szlaku Lvrów-Stryj Stanisławów ruch po­
ciągu osobowego Nr. 1712/11 (ud,azd ze Lwowa 
18 50; a z dniem 1. październik? 1920 o® sziaku 
Stanisla «vów-Stryj-Lv ów ruch pociągu osobowego 
Ni. 1712/Ii (przyjazo do Lwowa 7-50).

Gsna pslraw nilp iwnii 
w restauracyash.

Jal wiadomo, istnieje rozporządzenia mm. 
aprowrzocyi regailujsjoe cenę obiadów po restau- 
cyacb.. Obecnie „D?.iannik Ustaw1* ogtasz? do­
datkowe rozporządzenie tegoż ministerstwa w 
sprawie potraw mięsnych, podawanych witczo- 
renu. Brzmi ono : Art. 1. W  restauracjach bu- 
*eiach pabiicznych i fcjuuewyeb, jroleczarniach, 
kawiarniach i hotelach, w których podawane 
są w godz'nach sd 7 de IG wiwraorsni potrawy 
mięsne igurące, win ta być umieszczona w cen/ 
nikli i po iawaaa jedna z następujących potraw: 
pieczeń cieieca, barania, wieprzowa, wołowa, 
golentis. z grochem, uóiki cielęce smażone, ru 
"iou  ̂ baranie. A r t  3. W restaurasyacn I. i II. 

• kalcgoryi danie powyższe w i r c y  być wagi nie- 
EPRi<fj jak 150 gr. mz^sa nixsiekanego bez kesoi 
w  sianie g-dłowyta, w restauracjach III katege- 
ryi > wadze 100  &r. aaięsa, % ćrdaaścm od^-o 
wiedniej ilogri jarzyn. Art. 4 Cena za wymie­
niona wyżej daniu niej może przekraczać, dla 
restauracyi I kategoryi Mk. 30 dla restamu.oyi 

1 kat, Mk. 27., d -* resłauracyi m  ka t Mk, 20 
to ceny tej « je  w pIro dobesutó źisdsych dadat- 

Lów, rozumie nię «n «  y?r&z z mdugfj. Art. 5. 
Przekroczenia powyższego roz^arsąsŁacisia bgdg 
kui?»c srasztem « «  6  i grzywną do
1,0 0 0 .0 0 0  mk. lub j dną s tych kar.

Poyif!saicsis P d s ł i

laterfałf mkśtm:
cem en t, ptapę a B c h w ą ,  c eg łę , d t-  ’ 
c h ó w K ę , ^ e sz csu z M : dęh fiw e, p ł^ ty  
p osa d zk o w e  o ra z  szM ło ta fln w e  
caes^ ie  d os ta rcza  w  i& dua& ada 
v a «c  aow ych  kab m m ejszyc ia  

i lo ś d  ̂ cfc

T O W A R Z Y S T W O  O D B U D O W Y

Lwów. Akadehdcfca 23

I 
I 
>
>

| liirs i Rifii, lii, Mmi. i
Przyjmuj’  wszem i a roś ot - w zakres 

| katlarsiwa wchodzące Uskuteczni? b
| leż wszelkio rc,,erocye I

2 W 1 A I E I  K E R A M 1 C Z 1 ¥

SU«w:. z egf, &or. « a  Lwowie 
poleca

PitB8 r Isefene feffeit
z ojIasHej tssreBću’ keramieE-ijcfi

w  Q I I i k m k s a  ’

powszecksti®  zo a n e  ae sw e j d ob roc i 
- i  t rw & ło ic ii

codzteunic
2 AU i.M,
> W <  hhi

KiCSAl-BaA, » juuvts.
W niedziele i Svięta S tri en ta — o gedz 4 tej i 730 — Bilety wczeSnlej do Z'ujy-

cia w  łluatkia papieru &>• u je , 0 .
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FUTRA wszelk:*go rod aju fcoiie, zarękawki.
pSeszczi: damskie — wykonuje solidnie

i  l i i
Ł . w 6 \v, u l .  K o j > « r n i f e . a  1. <S. 

Kupuje iii;ra, płacąc najwyższe ceny i nrzyjmuje do ko­
misowej sprzadaży.— Kilka futer okazyjnie do1 nabycia 

Płaszcz pluszowy obłożony popielicami.

• sm r u p z n

i i i  l l i l i

T U J H f  I B IB U Ł K I C Y G A R E T O W E  I
•ssjiepsze] jakości do nabycia w tabryce:
J . a N .  P E S L M I . 1 T T E K 0 W

Lwów, cl Tlatóka 1. 4.

BiSIJ
i i i u f i !

Nowe buciki damskie praw 
dziwę boksowe Nr 36- -30 
Mk. 700. Bema 12 E. parter 
ginek. :

Znaleziona
gatką książkę robotn., Kwity 
pfirceiacyjiifc Bal. Banku 
Ziemskiego, — Wiadomość! 
Miejska 44. Lwów, u właści­
ciela.

Biufo ,,PJi§ZA‘: Lwów
b F 2 i « » b j K l 2 $ A  CL 

spizedkjo makuchy dla bydła

$  m 'k , '  s s  M g ,

WęTf i f l f  ja  przybory do świa la elektrycznego, 
™oAvi\SS świeczniki, żarówki oszczędnościowe 
ora z pazem napełniane, pizybory do dzwonków

S S ilT fc  Miiwtai Im tnergiiifik
(przedtem MALW INA ROSFNWMAN).

4T«a.'5 i< 2>i'łi.0 3 ć» .s  ts :o »  I V

Zyibiono
z szafirem i podpisami pa­
miątkowym? w d odze przez 
ul. Potockiego, 29-go listo 
pada ku drodze kuiparkcw- 
skiej. — Znaiazca ofzyma 
600 Mk. nagi ody przy ui. 
Supińskiego 10, parter na 
przwo- i

C i ę t o . & i!
w y p o ż y c z a  C zy t e l n i a  

, v i W  
pasaż Kausmanna 8, 1. p. 
Aoonament m i e s i ę c z n y  
15 Mil -  Kupujemy książk 
treści beletrystycznej lub 
naukowej pojedynczo’ oraz 
całe księgozbiór !

Z S t D H J C I E
p i » a e e d w 0 j e i i ? i @ j  | « ? K o ś c i

bibuleh i lutek cygaretowych

ri f  rsaSesi^c^i lub  ,gńad@ fkac-h

bcJn na rzesz T. S. L

Widia Rftnjr Wttiwa we Lwowie
j j s o s s s t s !  c t s j o  :

1) dośujiaaezor.ego kierownika Buchalterii;
2 )  rutyfiowsnyef. sil bue&alteriijnycfi;
3) urzędpifcówfezeiij do różnych oddziałów.
Pierwszeństwo mają refiektanci z ukończoną szkolą 

średnią i z praktyką w większych Zakłacacn przemy­
słowych.

Zgłoszenia pod H „GaJrao“ do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego, Lw ew , ui. Jagiellońska.

§ K A M Y C Z K I  g
ś * : d o  s a g i a k m c z i e i t

H  0 ^ 9 -  ,*T rc ł6 ń ę b ę r 1' 5 6  i f f  'Jj
(ietkiiieskio i hurtownie pck niskich * 4  

M  - cenacSi pd&ea * «
tS3 Dom handlo wy <£ U  A  S
U  Lwów, Syksluska 7. w L  &  . $
jbf Powołującym się na to ogłoszenie 1 0 ® rabatu. 'W
E a H E H S £ E * » . H H « f e H H H M I

a j i o ^ T T C J a a i - ^ w s a  i  je>x?vasTrjae. saa®

ŚWIERZBY

Ł f | V A I  H  V  " Pasaż Mik,btesćM. 
f\ i r  i i i ] )  Zmiana programu dwa racy 
* : * w tygod : ve wtorki i piątki

0ć sci&hfy i n  dni następne
Przepotężny dramat symboliczny z życia 
żydów w  4 rozdziałach na podstawie 

poematu o światowej sławie p t.

K A R T O F L E
z l n a g e t s  w  m t i s F M s f ,  h m

Z E M & m z M Z  h fcSH M XZX d &  d & 2 L i

H O l L f i N D E R  ‘
PI. B e rn a rd yń sk i (m iejska hala targowa;.

HDOLF HdStCL
R ^ ta u ra c y a  l K a w ia r n ia

& k i3 f  £  'm m -
Codziennie koncert muzyki salonowej 
tamże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-tej do 2-giej po 35 ML. na 
żądanie do menażek. W szystko na świeżem 
maśle. — Bilardy karambolowe. —  Do 
ayspozycyi pisma krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty do 30dz. 1 1-tej w nocy.

w y  n "L«p.;ę>-c»J J*»,>cC3 acsrciirfcy a a n w K

MASG Dp.HELMERI.GHA
» * 

CENA 10 i41t., 2) Mk i 30 Mk.
MYDŁO PU TEGO 7 Mk.
Ł.:0 KA likEW Cd rSZUZ %CE 5 Mk.

i  -w-srmitJtaśRjrasssa^aBB-ar

mm tnin iiif w u i
g A .K .r ,..A r !.

iSra l^ntomsga Bluntanfe^da
Cf -nrohy •ka  -y wwanis. Kos.netr- 

•kr lekarsko Choroby m n w fn n L
' Róntgen. Luiupy twe rcovr s. Darsoo- 
ttalL^cya. Eańobkopta. DUiemia.

L̂św- iinątraf lĘś̂ lsj Kami W  M il-

Już o&desilo OBUWIE.
.sarnskse i dziscir.no najlepszego gatunku 

które poleca do  cenacb um iarkowarych znana firm a

J iV R O k  8 C I i E . I T ,  E e j m i « k  1 1

NAJPIĘKNIEJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n  ne  po cenach 

* fabrycznych poleca: ' <

f -S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

ą u m k F M  M E M M E L T I i
, i ł W ó r a o .  B r  o n o w a  3 .

Wszelkie p^zeróck damsk'e i raęsKle wykonuje 
, j d  i,a najnowsze formy uarazo starano > .

ł  * Oc? r o k u  1 8 3 0  i s t n i e j ą c y  
H A N D E L  H E R B A T Y  i K Ą W Y  

w e  J a w o w i e ,  u t .X t u . t o w B l i i : i e e o  3
polec-

RESCATĘ UNOIELSKA
w naipnedsie1.tych gatunkach.

P i A . e p i i
#  i wszcSiiis inne druh; wojskowe 

wykonuje drukarnia

Ign. .Meyera we Lwowie
* j f  uacz. red. I ■ .oaktr? odpur iedzbuny: JAN SZCZYRKK.

u i Syhstusha L3.
DruLLeui A. OoBtoaia •  Lwowie, Sykstuska IŁ


